
flfr. 236. w Piątek dnia S. Października 1858.

I f t S E R A T Y :P R I E D P t f l T A s
1 sgr. 8 fen. od wiersza na $ szerokości 

przyjmują się tylko w  expedycyi.jćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
na całe Prusy 2 tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Sfadwornej W. Seckera i  Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: If. Kamieński w Poznania

Telegraficzna wiadomość Kaz. W. Ks. Pozn.
B e r l i n ,  8. Października. — Najj. król i królowa przybyli 

dziś rano o godz. 9 | do Berlina i zwiedzili wystawę obrazów.

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  7. Października. — Dzisiejszy dziennik państwa zamieszcza 

nowy patent cesarski względem powszechnego służenia w wojsku. Służba woj­
skowa ustanawia się wedle nowego patentu rekrutowego na lat 8. Obowiązek 
służenia w wojsku trwa tylko lat 7, od 21 do 27 roku.

— Według wiadomości z Konstantynopola z d. 2. b. m. wyjechali paDi de 
Thouvenel poslowa francuska do Francyi a Feruk Khan do Pcrsyi,

Roboty około kolei żelaznej z Kustendsze do Dunaju rozpoczęły się. 
W  Filipopeli wystąpiła Marica z koryta i zalała ókolicę.

L o n d y n ,  6. Października. —  Dzisiejszą pocztą otrzymał dom Croskey 
i Sp. następujące uwiadomienie z Bristolu z d. 2. b. m.: dziś po południu tele­
grafowałem pacom, źe spalił się parowiec »Austrya«. Dziś zawinął »Pandle- 
ton« z Wirginii do Bristolu. Kapitan jego Stempson powiada, że na otwar­
łem morzu spalił się okręt #Austrya«. Podobno 500 osób straciło życie. Barka 
francuska zabrała 68 osób, które częścią na łodziach »Austryi« albo przycze­
pieni do kawałów drzewa ocaleli. Barka angielska »Lotus« miała 18 osób 
z »Austryi« ocalonych i tym »Pend!eton« udzielił żywność. »Lotus& płynął 
do Ualifaxu. Barka francuska z którćj na »Lotus« przeniesiono 18 osób pły­
nęło do Fayal. Kapitan z »Austryi« skoczył w morze i utonął. Podobno 
»Austrya« sploDęła w skutek okadzania jej między pokładem wrzącą smolą.

B e r l i n ,  8. Października. — Najj. Pan raczył udzielić byłemu radzcy ob­
rachunkowemu D r a v e  w Gdańsku order orła czerwonego 4ej kl. i potwierdzić 
powołanego na rektora gimnazyura w Salzwedel Dr. J o r d a n a ,  na dyrektora 
gimnazyum w Soest. ___________

S a n s s o u c i ,  7. Października. — S t a a t s a n z e i g e r  donosi: jesienna pora 
nie wywarła złego wpływ u na stan zdrowia króla Jmci. Owszem przeciwnie 
przejeżdżał i przechadzał się Najj. Pan co dzień na świeźem powietrzu. Pocie­
szającą jest oznaką z jakiem zajęciem przypatrywał się Najj. Pan kończącym 
się robotom w oranźeryi pod Sanssouci. Ukończono w niej salę poświęconą 
pamięci Rafaela Sanzio i zawieszają teraz obrazy do niej przeznaczone. Kopie 
obrazów Rafaela zajmują tak najdostojniejsze osoby, jako też dwór cały. Najj. 
Państwo król i królowa przepędzili po razy kilka czas przydłuższy w rzeczo­
nej sali, którą oprócz tego Najj. Pan kilka razy sam odwiedził, równie jak 
J .  kr. w. książę i księżna Fryderykostwo Wilhelmostwo. — Wczoraj to jest d. 
6. Października przyjmowali Najj. Państwo komunią we Friedenskirche pod 
Sanssouci.

— J. kr. w. książę pruski słuchał dziś przedpołudniem referatu ministra 
wojny i pracował następnie z prezesem ministerstwa.

N a j ś w i e ż s z e  w ia d o m o ś c i .  G a z e ta  w r o c ł a w s k a  pisze: W  je- 
dnćj korespondensyi z Paryża zamieszczonej w D e u t s c h e  A l lg .  Z e i t u n g ,  
powiedziano, że książę Napoleon w Warszawie miał się starać o przysposo­
bienie sprzymierza między Francyą, Rosyą i Aoglią.

Słabe umysły łatwo zachwiaćby się mogły na samą myśl takiego trium- 
wiratu, gdyby kiedykolwiek mógł przyjść do skutku, bo taki triumwirat pa­
nowałby nad światem. Tymczasem Bóg łaskawy już  temu zapobiegł, źe 
drzewa w niebo niewyrastają.

Wierzymy, źe takie rzeczy mogą się roić po głowach we F ra n c j i ,  bo 
rządy umiały tam zagrzewać umysły fantasmagoriami, jakiemi są sława i wiel­
kość, które zapalały zawsze umysły francuskie.

Jakkolwiek Rosya ma ciężką teraz sprawę wewnątrz kraju, jednak plan 
podobny nie jest dla niej bez uroku, zwłaszcza źe nic stracić, a wiele zyskaeby 
mogła, jak to się okazuje z uprzejmości francuskiej przy zezwoleniu na odda­
nie Villafranki towarzystwu rosyjskiemu żeglugowemu. W  Anglii atoli fanta- 
zya nieodgrywa wielkiej roli i niknie przed praktycznością codzienną, wie do­
brze Anglia dokąd dąży Francya i widzi codzień, jak wzrastają siły morskie 
Francyi i pędzą do współzawodnictwa z Anglią.

Rzeczą jest niemal niepodobną, aby Anglia zawierała sprzymierza bez w y ­
raźnego celu i na czas nieoznaczony. 2  tego powodu niepotrzeba się kłopotać 
o umowy warszawskie, skoro Niemcy dopełnią swego obowiązku i trzymać się 
będą w silnćj jedności.

Zamiast roić sobie o sprzymierzach fantastycznych, zatrudniają się na

seryo w  Anglii reformą parlamentarną. Londyński komitet wysadzony w celu 
popierania reformy parlamentarnej oświadczył teraz, źe jak dawniej tak i teraz 
trzymać się zamyśla swego programu. W  miastach chce utrzymać ożywioną 
czujność podczas wyborów, bronić prawa wyboru, po hrabstwach chce otrzy­
mać prawo wybierania dla ty c h , którzy płacą dzierżawy 10 funt. szt., chce 
prawa wyborczego równego w  całem królestwie polączonem, i chce tajnego 
głosowania. Okręgi wyborcze mają być na nowo podzielone i co trzy lata od­
bywać się na nowo wybory. Komitet przyjął główne warunki karty ludowej, 
tak źe i radykaliści i chartyści mogą na nie przystać, donosi oraz, źe zamyśla 
utrzymywać regularną agitacyą i żąda dla tego składek pieniężnych.

Przyszła sesya parlamentarna ucierpi wiele w skutek tej agitacyi, którą 
w części sam gabinet poruszył. Przyszłość atoli okaże dopiero o ile zdemokra­
tyzowanie Anglii da się przyprowadzić w harmonią z innemi instytucyami an- 
gielskiemi i czyli praktyczny rozum angielski znajdzie zbawienny sposób na po­
godzenie tych wrzących żywiołów.

_ Mńróleatwo P olsR ie.
Wypis z protokółu sekretaryatu stanu Królestwa Polskiego. Z boźćj łaski 

my Aleksander II., cesarz i samowładzca wszech Rosyi, król polski, wielki 
książę finlandzki, etc., etc., etc.

Na przedstawienie namiestnika naszego w  Królestwie Polskiem, radzca 
tajny, senator Eliasiewicz, zgodnie z prośbą jego, uwolnionym zostaje, dla 
słabości zdrowia, od obowiązków zarządzającego kancelaryą namiestnika Kró­
lestwa, z pozostawieniem senatorem i z przeznaczeniem go do zasiania w j e ­
dnym z warszawskich departamentów rządzącego senatu.

Dan w Warszawie, 26. Września 1858 r.
(podpisano) A l e k s a n d e r .

przez cesarza i króla, 
minister sekretarz stanu, (podp.) J. Tymowski.

— W ypis z protokółu sekretaryatu stanu Królestwa Polskiego. Z boźćj 
łaski my Aleksander 11., cesarz i samowładzca wszech Rosyi, król polski, wielki 
książę finlandzki, etc., etc., etc.

Na przedstawienie namiestnika naszego w  Królestwie Polskiem, rzeczywi­
sty radzca stanu, szambelan Płatonow, członek warszawskich departamentów 
rządzącego senatu, mianowany zostaje zarządzającym kancelaryą namiestnika 
Królestwa Polskiego, z pozostawieniem przytem członkiem senatu.

Dan w Warszawie, dnia 27. Września 1848 r.
(podpisano) A l e k s a n d e r .

przez cesarza i króla, 
minister sekretarz stanu, (podp.) J. Tymowski.

— Najj. Pan, dozwolił przebywającemu w Konstantynopolu wychodźcy 
rodem z gubernii kowieńskiej, Dominikowi Lewgowd, który od czasu wydale­
nia się w r. 1848 za granicę, zamieszkiwał czasowo w Królestwie Polskiem, po­
wrócić z zagranicy, na zasadach ukazu najwyższego z d. 27. Maja 1856.

—  Znany powieściopisarz, p. Józef Kraszewski, wrócił wczoraj do W ar­
szawy z podróży swej za granicę.

f r a n c y a .
P a r y ż ,  4. Października. — Książe Małachowy był wczoraj w St. Cloud 

u cesarzowej pani na obiedzie. W  liczbie niewielu gości znajdowała się także 
hr. Montijo i nadobna narzeczona księcia. W y p raw ę ,  jaką narzeczona dostaje 
od cesarzowej, widzieć można u hr. Montijo, dokąd wiele wędruje kobiet.

— Książe Napoleon wrócił z podróży swojej,  wesoły i zadowolony z jej 
rnzultatów. — Potwierdza się, że cesarz Aleksander przyrzekł przybyć do 
Francyi, przy której to sposobności zamierza uczynić wycieczkę do Londynu. 
W  tutejszych politycznych kółkach utrzymują, źe Francya sprawiła, iż R o­
sya odstrychnęła się od Austryi,

— Obawiają się, żeby sprawa Czarnogórców nie tak prędko się skoń­
czyła, jak się tego spodziewano. Meheraed Dźemil Bey przybędzie z Tbouve- 
nelem do Paryża, do którego to czasu pozostaje tu Fuad basza.

— 15. Października obóz pod Chalon zwinięty będzie.
(Kor. C%.) Podróż lorda Redcliffe ma przybierać kolor polityczny 

z przyczyny postępowania sir Bulwera w Stambule, a to na przekór deklara- 
cyi hr. Malmesbury, który zapewnił hr. Walewskiego w Cherbourgu, źe po­
dróż lorda Redcliffe nie będzie miała nic politycznego. Sfery rządowe przeczą 
temu, ale wielce się tera zajmują i przytoczę wyrazy, które miały wyjść 
z ust jenerała Espinasse: »Ne vous y  trompez pas, nous sommes plus pres 
que jamais d’une rupture.* Alarmistów nie brak w P aryżu ,  i potzeba akcyi, 
jaką czuje cesarstwo, do pewnego stopnia ich tłumaczy. Jenerał Espinasse ma 
mało powagi w polityce zagranicznej, przypuściwszy, źe istotnie powyższe
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słow a powiedział. Polityka cesarska ma ju z  nicpotrzebować obecnos'ci mar­
szałka Pclissier w Londynie, ale ma zostawiać woli marszałka chwilę oddale­
nia. Sądzą, że małżeństwo położy koniec nadzwyczajnej ambasadzie mar­
szałka. P. Drouin de L huys, który zerwał z cesarstwem r. 1855 i który po 
14. Styeznia do niego pow rócił, ma sig nudzić w nieczynności i życzyć sobie 
ambasady londyńskiej. Nie sądzg, aby takie było życzenie tego eksambasa- 
dora i eksministra, i aby cesarz urazy zapomniał. PanJDrouin de L huys jest 
zbyt nerwowym  i czułym  na obrazy, a w Anglii trzeba czasem »savoir avaler 
des couleuvres.i Hr. de Pcrsigny byłby naturalnym następcą marszałka Pc- 
lisiera, w razie, gdyby stosunki mniój więcej przyjazne miały sig przeciągnąć 
między Francyą a Anglią.

Ludzie ruchu, ludzie innych nadziei, mają oczy zwrócone na Hiszpanię. 
Koalizując się z karlistami, progresiści mają nadzieję zw yciężyć w wyborach, 
albo otrzymać poważną mniejszość i zmusić jenerała Odonnela do przyjęcia 
ich programu. Jenerał Odonnel więcej sig lęka karlistów niż progresistów, 
a królowa trzyma sig tego jenerała, jako ostatniego człowieka stanu, którego 
polityka nie zdyskredytowała. W Hiszpanii, Judzie praktyczni tracą prędko 
urok. Zapewniają, źe Narvaez niczuaiazłby dzisiaj lOciu stronników. Pan 
A dolf Barrot będzie obserw ował i podpierał królowę. Królowa miała przy­
słać do Biarritz sw ego powiernika. Alarmiści marzą już o rewolucyi w Ma­
drycie, o korpusie obserwacyjnym nad granicą hiszpańską itd.

I n d e p e n d a n c e  zawsze pierw szą, ogłosiła tekst traktatu organizującego 
Rumunię. Urzędowy tekst tego traktatu ma być ogłoszony w M o n it o r z e  
w  ciągu tego tygodnia. Redakcye dzienników studyują traktat i gotują arty­
kuły. Rumunowie zapewniają, że nikt nie może przewidzieć skutku w yb o­
rów  rumuńskich.

Myinem jest, aby hr. Malmesbury przesłał notę z powodu stacyi w  Villa- 
/ranca. Notę objaśniającą i tłumaczącą przesłał tylko hr. Cavour.

Księżna Matylda, podróżująca po północnych W łoszech , miała sig spo­
tkać z królem sardyńskim w Vavalio, gdzie król zw ykle poluje, ale to nie n a ­
stąpiło.

S ie e l e  w yraża się coraz przychylniej o rządach Ludwika Filipa i familii 
orleańskiej. Ostatni jego artykuł wzięto za rodzaj manifestu.

K r a k ó w , 1. Października. — Gdy procedura sądow o-cy wilna w  państwie 
austryackiem ma być zmienioną, z polecenia p. ministra sprawiedliwos'ci w yro­
biony został projekt, który rozesłano do wszystkich prezesów sądów  w y ż ­
szych celem rozpoznania onego przez komisye z sędziów  i adwokatów złożone 
i poczynienia stosow nych nad nim uwag tak co do zasad jako i kodyfikacyi.

Prezes tutejszego sądu w yższego p. Sountag zamianował członkami rze­
czonej komisyi: radzców sądu w yższego Dra Meyera, Budwińskiego, Dra Dar- 
guua i Jakubowskiego; radzeg sądu krajowego Dra Bocheńskiego i adwokata 
Dra Machalskicgo.

Prace tej komisy i mają być najpóźniej z końcem tego roku w ygotowane.
—  Jeszcze s'p. Ziółkowski przed trzydziestu kilku laty zadał był pytanie, 

które następnie zajmowało najtęższe g łow y , to jest: czy nos dla tabakiery, 
czy tabakiera dla nosa? Pytanie to nie zostało zapewne dotychczas stanowczo 
rozwiązanem, gdyż wyradzające się ztąd wątpliwości codziennie napotykać 
możua. I tak np. zdawało sig , źe koleje żelazne są dla publiczności, tym cza­
sem okazało sig , że publiczność jest dla kolei. Inaczej bowiem nie da się w y ­
tłum aczyć, dla czego w  dniu dzisiejszym osoby wybierające się z Krakowa do 
W arszaw y doznały zawodu przyby w szy na dworzec kolei przed godz. 83 rano 
ą dopiero tam się dowiedziały, źe pociąg odszedł już o 7mej. Od dziś dnia 
bowiem nastały zmiany w ruchu pociągów na kolejach będących w posiadaniu 
towarzystwa kolei północnej, lecz o tych zmianach publiczność krakowska nie 
została zawiadomioną. Dla tej też przyczyny p. Kraszewski, który miał był 
odjechać dziś z Krakowa, zniewolony był zatrzymać sig do ju tra , i ta jedna 
tylko okoliczność mogłaby posłużyć na usprawiedliwienie dyrekcyi koiei półno­
cnej, gdybyśm y mogli przypuścić, źe matadory giełdy znają sig na matado­
rach pióra.
/  —  W ystaw a starożytności wzbogaca się z dniem każdym. Dzisiaj nadszedł
zbiór szacownych zabytków przeszłości naszej przesłany z Poznania przez ta­
meczne T ow arzystw o Przyjaciół Nauk. Ten nadesłany zbiór liczy 140 przed­
miotów i zawiera popielnice, broń kamienną z czasów przedchrześciańskich, 
oręże i zbroje polskie z późniejszych wieków itd. Także magistrat miasta Tar­
nowa nadesłał dzisiaj kilka przedmiotów. Cz.

T u r c y a ,
K o n s t a n t y n o p o l ,  24. W rześnia. — Lord Redcliffe przybył tu w so ­

botę. Przyjaciele R osyi i Francyi boją się tego starego dyplomaty.
J a s s y ,  20. W rześnia. —  ży ją c  z Turkami, Bułgarami, Grekami, któ­

rzy sig z myślami swemi nie taili przedemną, poznałem ich dobrze. Grecy 
otwarcie m ów ią, źe chcą Stambuł odebrać i T urków  w yrżnąć; Bułgarzy chcą 
odrębnego księstwa bułgarskiego z księciem słowiańskiego rodu; Grecy gotowi 
są życie i majątki sw e poświęcić aby dojść do zamierzonego celu, i żadna siła 
nie wstrzyma Greków w ich dężeniu. Bułgarzy oględniejsi i cierpliwsi nieckcą 
z Turkami w ojow ać, chociaż ich nienawidzą może więcej jak Grecy; Bułga­
rzy przy tern Greków toż samo nienawidzą. Między Bułgurami, Serbami, Bo­
śniakami i Czarnogórcami niema dotychczas żadnej jeszcze ważnej spójni. Ser­
bowie może tylko jedni posiadać zaczynają wszystkie warunki niepodległości 
i jednoczenia się lubią oni p łu g , broń i książkę, tak jak i m y. Rosya ma 
w pływ  pomiędzy Słowianam i, lecz nie ustalony. Słowianie w  Turcyi zarzu­
cają cesarzowi rosyjskiem u, źe do swćj w ładzy najw yższego rządzcy św ie­
ckiego, dołączył najw yższą władze duchowną, to ich nie pokoi i od R osyi od 
straszą. Lecz gdyby cesarz rosyjski zrzekł się najwyższej w ładzy duchownej 
a przyw róciw szy dawniejszą hierarchię kościoła greckiego, zupełnie odłączył 
władzę duchowną od imperatorskiej, wtedy nie zdoła Zachód zbronić Turcyi.

Co sig tyczy przekształcenia Turcyi w państwo europejskie i równoupra­
wnienia chrześeian, T urcy przyzwyczajeni od wieków panować nad chrześcia- 
nami, nie dadzą sig rozkazami i haftami sułtańskiemi przekształcić i chrzecian 
za równouprawnionych uważać. Gdyby sułtan postanowił dla chrzecian w ła­
dze chrześeiańskie, a T urków  zupełnie od rządów nad chrześcianami odsunął, 
w gminał i miastach chrześciańskich utw orzyw szy wladzg gminną odrębną,

i zdającą sprawę tylko w yższym  władzom kraju reprezentowanym dla chrze- 
ściau przez chrześeian i z dywanem sig tylko znoszących; byłby to jedyny spo­
sób pogodzenia chrześeian z Turkami. Mudiry i baszowie tureccy nigdy chrze- 
ścian nie zadowolnią i do rządów sułtana nie przywiąźą,

Tu w Jassach różne krążą wieści niepokojące, osobliwie żydów , gdyż  
Mołdawianie mają im grozić wyrżnięciem; w Fokszanach przeszłego tygodnia 
już bójki były między żydami i Moldawianami.

Bojarzy tutejsi nie wiedzą sami czego chcą a raczej co im chcieć wolno. 
Chcą reform ale podatków nie chciałoby im się płacić porówno z wieśniakami 
i mieszczanami. Przyjmują cywiiizacyę francuską, m owę i stroje, i mody 
francuskie, a w życiu swem są fanatykami; katolików' za pogan uważać po­
zwalają księżom i ludowi ciemnemu i R osyi ich oddają zupełnie. Ogłady fran­
cuskiej nabytej zdają się tylko na to używ ać, aby większej nabrać powagi 
u R osyau , którzy ich lekce bardzo zawsze traktowali.

Kaimakara Vogorides żądając uwolnienia z urzędu od sułtana, miał sig 
w yrazić, że jako poddany sułtański widząc w Moładawii niechęć ku rządom 
sułtana, nawet zam ysły zrzucenia zwierzchnictwa Porty, składa dlatego sw ój 
urząd.

Czy jednak Mołdawia może utw orzyć państwo niepodległe? Nie widzę 
tu do tego ani środków ani żyw iołów . Księża bojarowie i damy tutejsze są na 
niskim stopniu ośw iaty i moralności; księża tutejsi greckiego wyznania, powagę 
sw ą roznieceniem ślepego fanatyzmu utrzymać się starają. Nie ma tu nie tylko ż y ­
w iołów  samodzielności, lecz nawet niema narodowego spój u. Bojarzy pochodze­
nia słowiańskiego mówią: myśmy Dakowic nie Rumunii. Grecy ó majątkach 
tylko myślą i są R osyi całkiem oddani. Zresztą rozdziela mieszkańców'M oł­
dawii i W ołoszczyzny fanatyzm religijny. Możne rodziny używ ają w pływ u  
Fraucyi, R osyi i Turcyi dla podniesienia swojego znaczenia; o przyszłości 
i pomyślności kraju nie wielu myśli. Nakoniec istnieje wielki rozbrat pomię­
dzy' bojarami, mieszczanami i wieśuiakami, nawet pomiędzy rodzinami możuiej- 
szemi samychże bojarów.

Msięstwa Waeitfmmiskie.
Konwencya dotycząca reorgamzacyi Multan i W ołoszczyzny podana przez 

I n d e p e n d a n c e  b e l g e  brzmi w dalszym ciągu jak następuje:
Art. 28. Członkowie komisyi centralnej zachowają prawo brania udziału 

w wyborach hospodarów w zgromadzeniu do którego należą.
Art. 29. Komisya centralna jest nieustającą. Może jednak jeżeli prace jćj 

nie sprzeciwiają sig temu, odroczyć sig na czas niemogąey w jednym razie 
przekraczać czterech miesięcy. Trwanie urzędowania członków jej z każdego 
księstwa czy ta wybranych przez hospodarów, czy przez zgromadzenia, sto­
sować się będzie do trwania prawodawstwa. Urzędowanie jednak członków  
w ystępujących, ustanie dopiero z instalacyą nowych. W  razie gdyby mandat 
obu zgromadzeń razem sig kończył, komisya centralna wznowioną zostanie dla 
obu Księstw których zgromadzenia na nowo wybrane będą. Członkowie w y ­
stępujący mogą być znowu obrani.

Art. 30. Urząd członka komisyi centralnej będzie płatny.
Art, 31. Komisya centralna zamianuje sw ego prezesa. W razie "dyby  

dwóch kandydatów jednaką miało liczbę g łosów , rozstrzygnie los. Urząd pre­
zesa ustaje wraz z mandatem jego jako członka komisyi centralnej, lecz będzie 
m ógł być wznowiony. W  razie rownego podziału g łosów  w naradzie, głos 
prezesa będzie przeważający. Komisya centralna zaprowadzi sw e urządzenie 
wewnętrzne. W ydatki wszelkiego rodzaju ponosić będą przez połow ę obydwa  
Księstwa. J

Art. 32. Rozporządzenia tworzące nową organizaeyę Księstw oddane są  
pod opiekę komisyi ceutralnej. Będzie ona mogła hospodarom wskazywać  
ustawy, których reforma w ydaw ać im sig bgdzie konieczny i poddawać im 
UaCpszenia zaprowadzać sig mające w  rozmaitych gałęziach administracyi.

Art. 33. Hospodarowie będą mogli czynić komisyi centralnej wszelkie 
propozycye, jakie uznają za użyteczne zamicnićf w projekta do ustaw w spól­
nych obu Księstwom i komisya centralna przygotuje ustaw y ogólnego interesu, 
wspólne obu Księstwom i przedłoży te ustawy za pośrednictwem hospodara 
zgromadzeniu do obrad.

Art. 34. Uważane będą za ustawy ogólnego interesu wszystkie te , któ­
rych celem jest jedność prawodawcza, zaprowadzenie, utrzymanie lub ule­
pszenie jedności cłowćj, pocztowej, telegraficznej, oznaczenie opłat pieniężnych 
i inne przedmioty publicznego użytku, wspólne obu Księstwom.
, . -^rt- Komisya ukonstytuow aw szy sig, ma sig w yłącznic zająć u ło ­
żeniem w kodeks ustaw istniejących, stawiajac je w harmonii z aktem kon­
stytucyjnym  nowej organizacji. Przejrzy ona urządzenia organiczne, równie 
jak kodeks cyw ilny, karny handlowy i procedurę w  sposób taki aby prócz 
ustaw czysto losalnych, był nadal tylko jeden i ten sam korpus prawodawstwa 
wykonamego w  obu Księstwach, zaw etowany przez obydwa w łaściwe zgro­
madzenia, saukeyonowany przez każdego hospodara.

Art. 36. Jeżeii zgromadzenia wprowadzają poprawki w projektach do 
ustaw vvspolnego interesu, projekt poprawiony odesłany zostanie do komisyi 
centralnej, która oceni i utw orzy projekt stanowczy', jaki zgromadzenia w  ca­
łości będą musiały przyjąć lub odrzucić. Komisya centralna będzie obowią­
zaną przyjąć poprawki zawotowane na raz przez obydwa zgromadzenia.

Art. 37. Ustawy odrębnego interesu dla każdego z Księstw  sankeyono- 
wane będą przez hospodara, dopiero po przedłożeniu tychże przez niego ko­
misyi centralnej, która orzecze czy się zgadzają z rozporządzeniami zasadni­
czemu nowej organizacyi.

Art. 38. Zaprowadzony zostanie trybunał sprawiedliwości i kasacyjny 
wspólny obu Księstwom. Zasiadać on będzie w Fokszanach. Ustawa ukon­
stytuuje go. Członkowie jego będą nieodwołalni.

Art. 39. W yroki wydane przez sądy i orzeczenia trybunałów w  obu 
Księstwacn przychodzić bgdzie przed sąd kasacyjny.

Art. 40. Sąd ten w ykonyw ać bgdzie prawo nadzoru i karności nad są­
dami apelacyjnemu i trybunałami, będzie on miał wyłączną jurysdykeya nad 
własuemi ezłoukami w przedmiocie karnym. J

Art. 41. Jako najwyższa instaneya, będzie on miał wiadomość o spra­
wach wytaczanych ministrom przez hospodarów lub przez zgromadzenia i sa- 
dzie będzie bez apelacji. *



A rt. 4 2 .  M ilic je  regu larn e is tn ie ją ce  ob ecn ie  w  K się s tw a c h  o trzy m a ją  
organ izacę  je d n a k o w ą , a b y  się  m o g ły  w  razie  p o tr zeb y  p o łą c z y ć  i tw o r z y ć  
jedną  arm ie. U sta w a  w sp ó ln a  zo sta n ie  w  ty m  celu  w y d a n ą . LJró cz  teg o  c o -  
roroczn ie od b ęd ą  w  ob u  K s ię s tw a c h  p rzeg lą d  railicyi in sp ek to ro w ie  jen era lm , 
m ianow an i na p rzem ian  coroczn ie  p rzez  h o sp o d a r ó w . In sp ek to ro w ie  w in n i 
b ęd ą  c z u w a ć  nad eaikom item  w y k o n a n iem  r o z p o r z ą d z e ń , m ają cy ch  za c h o w a ć  
w  m ilicy i charakter d w u  k o r p u só w  jed n ej arm ii. C yfra  m ilicy i reg u la rn y ch  
u sta n o w io n a  sta tu tem  o r g a n ic z n y m , b ęd z ie  m og ła  ty lk o  o | b y c  p o w ię k sz o n ą  
i  to  za D oprzedniem  p orozu m ien iem  s ię  z  d w o rem  zw ie r z c h n ic z y m .

A r t  4 3 . M ilicye  w in n y  się  zeb rać ilek roć b e z p ie c z e ń s tw o  w e w n ę tr z n e  
lu b  gran ic za g r o ż o n e  b ęd zie . Z ebran ie  w in n o  b y ć  n akazane p rzez  je d n e g o  z  h o ­
sp o d a r ó w , lecz  m o że  n astą p ić  je d y n ie  za  w s p ó ln ą  z g o d ą  o b y d w ó c h , o  czem  
d w ó r  z w ie r z c h n ic z y  z a w ia d o m io n y  b ęd z ie . N a w n io se k  in sp e k to r ó w , h o s p o ­
d a ro w ie  b ęd ą  m ogli r ó w n ie ż  w  ca ło śc i lu b  c z ę ś c io w o  z w o ły w a ć  m ilicy e  na m a-
n ew ra  o b o z o w e  lu b  r e w ie . .

A rt. 4 4 .  N a cze ln y  d o w ó d z c a  w y b ie r a n y  b ęd z ie  na p rzem ian  p rzez  k a ­
ż d e g o  z  h o sp o d a r ó w , g d y  trzeb a  b ęd z ie  z w o ły w a ć  m ilicy e . M a on  b y ć  rodem  
M old aw ian era  lu b  W o ło c h e m . B ę d z ie  m ó g ł b y ć  o d w o ła n y m  p rzez  h o sp o d a ra , 
k tó r y  g o  za m ia n o w a ł. N o w y  n a cze ln y  d o w ó d z c a  z a m ia n o w a n y  zo sta n ie  w  r a ­
zie takim  p rzez  d ru g ieg o  h o sp od ara .

A rt. 4 5 .  O b y d w ie  m ilicy e  z a c h o w a ją  s w o je  d o ty c h c z a so w e  sz ta n d a ry , 
lecz  sz ta n d a ry  te  b ęd ą  m ieć na p r z y s z ło ś ć  n ieb iesk ie  c h o r ą g w ie , o d p o w ied n ie  
w z o r o w i p rzy d a n em u  d o  obecnej k o n w e n c j i.

A r t . 4 6 .  M ołd a w ia n ie  i W o ło c h o w ie  r ó w n e m i b ęd ą  w  ob liczu  p ra w a , 
w  ro zd zie lę  p o d a tk ó w  i z a r ó w n o  p rzy p u szc za ln etn i d o  p u b lic zn y ch  u r z ę d ó w  
w  ob u  K się s tw a c h . W o ln o ść  ich  o so b is ta  zo sta n ie  za ręc zo n ą . N ik t m eb ęd zie  
m ó g ł b y ć  u ję ty , u w ię z io n y  ani śc ig a n y , p ró cz  w e d łu g  w o li p raw a . N ik t n ie -  
b ęd zie  m ó g ł b y ć  w y w ła s z c z o n y m  p rócz  na d rod ze p raw n ej w  in teresie  p u b li­
czn y m  i za w y n a g r o d z e n ie m . M o łd a w ia n ie  i W o lo c h y  w sze lk ieg o  w y z n a n ia  
ch rześciań sk iego  u ż y w a ć  b ęd ą  z a r ó w n o  p r a w  p o lity c z n y c h . U ż y w a n ie  ty c h  
p ra w  m o że  b y ć  ro zc ią g n ię te  d o  in n y c h  w y z n a ń  na d rod ze ro zp o rzą d ze ń  p ra ­
w o d a w c z y c h . W sz e lk ie  p r z y w ile je , s w o b o d y  lub  m on op o le , k tóre s łu ż ą  j e -  
sz cze  n iek tó r y m  k la so m , z o sta n ą  z n ie s io n e  i b e z z w ło c z n ie  p rzy stą p io n em  b ę ­
d zie  d o  r e w iz y i  u s ta w y  u rząd zającej s to su n k i p o m ię d z y  w łaśc ic ie lam i ziem i 
a w ło śc ia n a m i, w  celu  p o lep szen ia  sta n u  o sta tn ich . I n s ty tu c y e  m u n icy p a ln e , 
tak m iejsk ie  ja k  w iejsk ie  o tr z y m a ją  r o z w ó j ,  ja k ie g o  w y m a g a ją  w aru n k i n in ie j­
szej k o n w e n c y i. . .

A rt. 4 7 . D o p ó k i p r z y s tą p io n e m  n ie b ęd z ie  do r e w iz y i p rzew id z ia n ej a r ­
ty k u łe m  3 7 ,  p r a w o d a w stw o  d o tą d  o b o w ią z u ją c e  w  K się s tw a c h  u tr zy m a n e  z o ­
stan ie  w  ty c h  p u n k ta ch , k tóre  s ię  n ie sp rz ec iw ia ją  w a ru n k om  n in iejszej k o n -

WeDCA rt. 4 8 .  W  celu  z a d o sy ć u c z y o ie n ia  a r ty k u ło w i 2 5 .  trak tatu  z  3 0 .  M arca  
1 8 5 6 ,  h a tt isz e r y f  tek stem  s w y m  o d p o w ied n i w a ru n k o m  n in iejszej k o n w e n c y i, 
o g ło s i  ro zp o rzą d ze n ia  p o w y ż s z e  w  p rzec ią g u  d w ó c h  ty g o d n i najdalej o d  w y ­
m ia n y  ra ty fik a cy i. i . . . . ,

A r t . 4 9 .  W  ch w ili o g ło sz e n ia  rz e c z o n e g o  h a tt is z e r y łu , ad m im stracya  o d ­
daną zo sta n ie  p rzez  te r a ź n ie jsz y c h  kajm akaraów  w  ob u  K się s tw a c h  k o m isy i  
t y m c z a s o w e j , z ło żo n ej s to s o w n ie  d o  p o sta n o w ie ń  sta tu  o rg a n iczn eg o . K orni- 
s y e  te  sk ła d a ć  s ię  b ę d ą  z  p rezesa  d y w a n u  k s ią ż ę c e g o , z  w . lo g ete ta  i m in istra  
sp r a w  w e w n ę tr z n y c h , k tó r z y  p ełn ili o b o w ią z k i p od  ostatn im  h o sp o d a r e m , 
p rzed  iu sta la cy ą  w  r. 1 8 5 6  a d m in is tra c ji p r o w iz o r y c z n e j. R z e c z o n e  k o m isy e  
z a jm u ją  się  zaraz sp o rz ą d z en iem  lat w y b o r c z y c h , k tó re  w in n y  b y c  sp isa n e  
i  p o p rzy lep ia n e  w  p rzec ią g u  5 c iu  ty g o d n i. W y b o r y  n a stę p u ją  w  3  ty g o d n ie  
p o  o g ło sz e n iu  listu . W  lO ciu  n a stę p n y c h  dn iach  d e p u to w a n i zg ro m a d zą  s ię  
w  ob u  K się s tw a ch  w  celu  p rzy stą p ien ia  w  p rzec ią g u  p o w y ż e j  o zn a czo n y m  do
w y b o r u  h o sp o d a ra . ,

A r t . 5 6 .  N in ie jsza  k o n w e n c ja  b ęd z ie  ra ty fik o w a n ą  i r a ty h k a c y e  w y m ie ­
n io n e  z o s ta n ą  w  P a r y ż u  w  p rzec ią g u  5 e iu  ty g o d n i lu b  r y c h le j , j e ż e li  b y c  
m o że . C o dla w ięk sz e j w ia r y  p e łn o m o c n icy  p o d p isa li i p ieczęcie  h er b o w e  
w y c is n ę li. D an  w  P a r y ż u  1 9 . S ierp n ia  1 8 5 8 . (P *  n .)

D a i l y  N e w s  pod aje w ia d o m o śc i z  H o n g  k o n g  z  d. 1 2 . S ierp n ia . W e ­
d łu g  n ich  o g ło sz e n ie  u z ę d o w e  z a w a r te g o  p ok oju  sk u tek  sw ó j  w y w a r ło  na u m y ­
s ły  ch iń sk ie  w  K an ton ie. R zu ca n ie  rak iet i strze la n ie  z  broni p o d cza s n o c y  
u sta ło  ta k , ź e  za ło g a  k antońska m o że  sp o k o jn ie  o d tą d  za sy p ia ć . W  n o cy  z  2U. 
na 2 1 . L ipca o r z y s z ło  do m a łeg o  sp otk an ia  przed  bram ą w sch o d D io p ó in o cn ą  
K an to n u  z  m andarynam i k o n n y m i. P u łk  7 0 . sp a c h ó w  z  B e n g a lu , k tó r y  u a w y ­
p r a w ę  ch iń sk ą  z n ó w  u zb ro jo n o , w y b o r n ie  s ię  tr z y m a ł. W  dniu 3 0 . C zerw ca  
o g ło s ił  sir  H . B o w r in g  na żą d a n ie  eu rop ejsk iej lu d n o śc i p ro k la m a cy ą  ch iń sk ą , 
w  której o g ła sz a  m a n d a ry n ó w  n a m a w ia ją cy ch  C h iń c z y k ó w  do e m ig r a c j i z K an ­
to n u  za  n iep rzy ja c ió ł A n g lii i z ły c h  p o d d a n y c h  cesarza  ch iń sk ieg o  i karam i im  
za g ra ża . C h od ziło  o  ro z lep ien ie  ty c h  p r o k la m a c ji;  u dali s ię  A n g lic y  na sta tk u  
kanoniersk im  .S t a r l in g . ,  a b y  j ą  r o zd a w a ć  m ię d z y  lu d n o ść  ch iń sk ą  i ro z lep ić  
w  N a m to w . G d y  sta tek  p r z y b ił d o  o sta tn ie g o  m iejsca , z o łm e r z e  c h in sy  za czę li  
s tr z e la ć , ranili je d n e g o  m a jtk a , zabili d ru g ieg o , reszta  z  p rok lam acyam i siad ła  
na statek . C h iu czy k o w ie  potem  sp ę d z ili tę  n a p a ść , na o s ła w io n e g o  ro zb o jn i a 
m o rsk ieg o  C hu  A q u i ,  k tó r y  c h w ilo w o  p r z e b y w a ł w  tej o k o licy , ale w  cza s j e ­
sz cze  u m k n ą ł, bo lu d  g ro m a d ził s i ę ,  i ch cia ł g o  s c h w y ta c  dla w y d a n ia  w ła ­
d zom  w  H o n g  k on g. . . .

—  F ran cu sk a  eskadra r o z p o c z ę ła  dzia łan ia  p r z e c iw  c e sa r z o w i A n a m u . Je­
n e r a ł N o rza g a r a ii, jen era ł kapitan F ilip in ó w  o r g a n iz o w a ł o d d zia ł w o jsk a , ito r e  
m a brać u d z ia ł w  w y p r a w ie  na K ochinchinę.^ W  rozk azie  d z ien n y m  p o w ie ­
d z ia ł ,  źe  p o c z y tu je  s ię  za sz c z ę ś liw e g o , iż  ż o łn ierze  h isz p a ń s c y  b ic  s ię  b ęd ą  po
stro n ie  F r a n c u z ó w  za re lig ią  i c y w iliz a c y ą . .

B o m b a j ,  7 .  W r z e ś . -  W o jn a  in d y jsk a  zam ien iła  s ię  ca łk iem  w  w o jn ę  
u n d ia z d o w a , w  której a n g licy  ty lk o  c z ą s tk o w e  m o g ą  o d n o sić  k o r z y ś c i a ż a ­
d n y c h  sta n o w c z y c h . P o w s ta ń c ó w  p o d a ją  na 2 0 0 ,0 0 0 .  D o w o d z c y  a n g ie lscy  
n ie w ie d z a  cz ę s to  o  stan ie  rz e c z y  u p o w sta ń c ó w  i trudni) im  d o sta ć  z y w n o s c  
i b y d ło  ju czn e. S ą d z ą ,  źe  lu d n o ść  o b a w ia ją c  s ię  p o w sta ń c ó w , ch ron i się  przed  
A n glik am i i n iech ce  im d o p o m a g a ć . A n g lic y  o b liczy li, źe  j e s t  2 0  kup p o w sta ń ­
c z y c h  o d  9  d o  1 8 ,0 0 0  lu d zi liczą cy ch  i o p a tr z o n y c h  w  działa._ B cg u m  z  A u d y  
j e s t  n a jz a c ię tszą  n iep rzy ja c ió łk ą  A n g lik ó w . D o w o d z i 1 1 ,0 0 0  p ie c h o ty , 6 5 0  k a -

w a le r y i i 9  d zia łam i. S to i p o d  B a h n r ich , o  4 8  m il . D w t f w j
czełu ik  chan  A li chan  w  o k ręg u  M o h u n d ih  d o w o d z i 1 8 ,0 0 0  p iw b o ty ,  
k a w a lerv i i 2 1  d zia ł. S z ó s ta  c z ę ść  p o w sta ń c ó w  sk ła d a ła  się  z  w y s łu ż o n y c h  
s io a h ó w  k tó r z y  uciek li do A n g lik ó w . R e s z ta  sk ład a  n iereg u la rn e  w o jsk o .

i£r®it!ka miejscowa.
O s t r o w o ,  5 .  P aźd ziern ik a . —  S tr z e d z  trzeb a  d z ie c i ,  ż e b y  s ię  n ieba w i ły  

prochem . P r z e str o g a  to  z n a n a , a le k tó ż  u str z e ż e  ch ło p ca  k ied y  s ię  u w e z m ie  
na p od o b n ą  za b a w ę . W ty c h  dn iach  w y d a r z y ł  s ię  u  nas p rzy p a d ek  p o d o b n e g o
rodzaju . C ztern asto letn i ch ło p iec  m e m a j ą c  ni k lu cza  ni p isto lec ik u  n ab ił sob ie  
p ióro  p roch em  i ch c ia ł ch u b k ą  zap a lić  p roch  n a  d z iu rce  p o s y p a n y , ch u b k a  n ib y  
p r z y g a s ła . C h ło p iee  ch cą c  się  p rzek on ać o  tern n a c h y lił  s ię  d o  p io r ą , a  w tem  
w id a ć  chubka d o tla ła , zap a liła  p r o c h , k tó r y  w p r o s t  b u ch n ą ł c h ło p c u  w  o c z y .  
P r z y w o ła n o  lek a rza , ten  r o z tw o r z y ł  p rzem o cą  n a p u ch łe  o c z y  c h ło p e m  p r z e ­
k on a ł s i e ,  że  b y ły  n ie w y p a lo n e , ale r z ę s y ,  p o w ie k i,  w ło s y  n a  g ło w ie  b y ły  
sp a lo n e , tw a r z  p o s in ia ła , a b o leśc i na k tó r e  n araek ał ch ło p ie c  m e z n o s n e  L e -  

karz p o ciesza  r o d z ic ó w , źe  za  kilka ty g o d n i w y le c z y  »u» sy n a  n ie u s łu c h a n e g o .

Mozmaite wiadomości.
—  W  A n  "lii istn ie je  z a sta rz a łe  p r a w o  d ające  sp o so b n o ść  d o p u szcza n ia  s ię  

o s z u s tw a , iż  zezn an ie  d w ó c h  lek a rzy  u z n a ją c y c h  k o g o ś  c h o r y m  na u m y ś le ,  
dostateczne™  je s t  d o  osa d zen ia  ch o reg o  w  d o m u  o b łą k a n y c h  .  p o zb a w ien ia  g o  
p ra w  c y w iln y c h . P e w ie n  m ło d z ien iec  u sz e d ł z  p r y w a tn e g o  d o m u  o b łą k a n y c h ,  
fak ich  je s t  w ie le  w  L o n d y n ie ;  s c h w y ta n y  n a p o w r ó t  ta m że  o sa d z o n y , u m k n ą ł  
p o w tó r n ie  i z n a la z ł w  ja k im ś zak ącie  m iasta  sch r o n ie n ie  i  p r z y ja c ió ł  
S  k tó r y ch  się  u k r y w a . J e s t  o n  z d r ó w  z u p e łn ie , ja k  to  zezn a li e k a rze , k tó ­
r y c h  do n iego  sp r o w a d z o n o , i w s a d z o n y  z o s ta ł d o  d o m u  o b łą k a n y c h  p r z e z  
w u ja  s w e g o  i k ilku  k r e w n y c h  c z y c h a ją c y c h  na j e g o  m ają tek . J e s t  o n  s iero tą  
: spada n a  n ieg o  zn a czn e  d z ie d z ic tw o . J ed en  z e  s t r o z o w  p o m ie m o n eg o  d o m u  
o b łą k a n y c h , rzek ł d o  n iego  zaraz w  p ie r w s z y m  d n iu  je g o  tara p r z y b y c ia . ><O .  
n ig d y  P an  się  z tąd  n ie w y d o b ę d z ie s z l .  K r e w n i j e g o  s ie d z ą  za  m m  w s z ę d z ie , 
a ty m cz a sem  p o c z y n io n o  s to s o w n e  k r o k i, a b y  w y z n a c z y ć  n a  d ro d ze  są d o w e j

k o m isy e  d o  ocen ien ia  j e g o  sta n u  u m y s łu . . . .  , .  r\ * c i
-  G a z .  S z l ą s k a  p o w ia d a , źe  w  p o w iec ie  b y to m sk im  w  G ó rn y m  S z lą sk u

lu d n o ść  polska p o w ię k sz y ła  s ię  od  rok u  1 8 2 8  d o  1 8 5 d  r . z  3 8 ,3 5 2  n a  8 o ,5 3 3 ,  
a niem iecka z  3 4 1 5  na 2 0 ,5 9 7 .  W  r. 18 2 8  p ie r w s z a  w z g l ę d m  d r u ^  
d o w a la  się  w  sto su n k u  jak  U :  1 ,  z a ś  w  r . 1 8 5 5  jak: U :  1 .  W  liczb ie lu d no  
śc i niem ieckiej p om ieszczen i są  ż y d z i ,  k tó r y c h  w  r. 1 8 1 8  b y ło  1 1 4 1 , a w  1 8 5 5  

rok u  4 1 5 8 .  _________ _

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Z g r o m a d zen ie  dnia  7 . P a ź d z ie r n ik a  1 8 5 8 .

Zyt»0 " '  X l! \  . I . L a  c i a  u m s l n  W w n B t

cp li;  na Ps 
na G rudzień

d °  ^ O k o w it a  (beczk a  po 9 6 0 0  $  T r a lle sa )  z  p o czą tk u  lep iej p ła c iła , p ó ź o ić j  
za czę ła  sp a d a ć , p ła co n o  w y p o w ie d n ie  b ile ty  14^-; n a  m iejscu  (b e z  b eczk i) 1 3 *  
do 1 4 A  (z  b eczk ą) na P aźd ziern ik  1 4  J  list., i  p ien ., na L is to p a d  G ru d zień  1 4  
do TV  p ł . , ’ n a G ru d zień  14®- p h , na L istopad_ G ru d zień  {sty czeń  L u ty  1 5  p ł., 
na S ty c z e ń  L u ty  1 4 |  p ł . ,  n a K w iec ień  M aj l 0 T\  p ł .

Sadom0!gcj iia n d lo w e .
B e r l i n ,  7 .  P a źd z iern ik a .

Z y to  4 3 — |  ta l . ,  n a  P a źd ziern ik  L is to p a d  4 3 — 4 3 |  t a l . ,  na L is to p a d  G ru­
dzień  4 3 | — 4 4 ^  ta l.,  na G ru d zień  S ty c z e ń  4 4 j ,— 4 5  ta l.,  n a  K w iec ień  Maj 4 6 a 

do 4 7  taj.

O le f r z e p io w y  1 5  ta l., na P aźd ziern ik  L is to p a d  1 5 ^ — 1 5  tal., na L isto p a d  
G ru d zień  1 5 » — 1 5  ta !., na G ru d zień  S ty c z e ń  1 5 £ — tal . ,  na K w ie c ie ń  M aj

O k o w ita  1 7 |  ta ! ., na P aźd ziern ik  L isto p a d  1 7 f — f  ta l.,  na L isto p a d  G ru ­
d zień  1 8 1 — 1 8 — 1 8 |  ta l . ,  na G ru d zień  S ty c z e ń  1 8 ^ — 1 8 — |  ta l., na K w iec ień

Maj 194- ta l. .
S z c z e c i n ,  7 . P aźd ziern ik a .

P szen ica  6 4 — 7 1  ta l., na w io sn ę  6 9  tal. r -  * j
Z y to  4 1 |  ta l., na P a źd ziern ik  i  P a źd ziern ik  L is to p a d  4 2 2  t a l . ,  na L isto p a d

G ru d zień  4 2  ta l., na w io sn ę  4 5  tal. 1
O lej r z e p io w y  1 4 tal. ,  na P aźd z iern ik  L isto p a d  1 4 j  a .
O k o w ita  na P a źd ziern ik  2 0 |  p ró c ., na P a źd z iern ik  L isto p a d  2 0 *  p roc., na

w io s n ę  1 9 £  p r o c .________________________________________  -

Przybyli d© P o z n a n i®  8 ,  Października#
B A Z A R : prob. Kukliński z Głuchowa, Koszutski z Modliszewa, Taczanowski z W oli

H O T E L ^R Z Y M  S K I‘ B U SC H A  ?°SpW m eyer z Lipska, Merten z Kolonii, nerrm ann

IIO  T E Ł  D II E Z D E N S  K i" M Y L IU S  A f  M iezierski z Drzeczkowa, Ostrowski z Guł- 
tow, Znaniecki z Mcchlina, Meyer z Prenzlau, Kind z Gummersbach.

H O TEL. D tf  N O R D : Żółtowski z Niechanowa, Szczaniecki z Brodow, Chłapowski 
z T urw i, K ofu.how .ki z W arszawy, Taczanowski z Szypłowa, Hinzc z Chełmży,

O E H jttIG A g H O T E L  “F R A N C U S K I s Jacobi i  Szczerbińska z Szczecina, Bierbold

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : T r z e b i ń s k i  z W rocławia, Okulicki z Potarzyc, Piątko-

H O T E L  P A R Y Z K I :  Nieradzióski z Xiąźa, Daus z Chociczy, Iłowiecki z Ryńska, 
Lichtwald z Bednar, Seredyński z Niemierzyc, Skoraszewska z Bl.zyc,

P O D  W IE L K IM  D Ę B E M : Prądzyński z Stroszek, Amann z N am enh. _
H O T E L  E IC H B O R N A : Annuss i Helbig z Pogorzelic, Glass z Kościana, W olłl

z Rogoźna, Fuchs z Gostynia. a j . .
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Szamotulski z Pniew, Gromadzinski z Promna, Arędzki

z M u r z y n o w a ,  Zienkowski z Podrzewia.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Rosenthal z Schóneck.



Pogrzeb ś. p. J u l i a n a  Z a b o r o w s k i e g o  
odbędzie się dnia 9. m, b.,  w Sobotę o godzi­
nie 3ej po po łudn ic ,  o czerń zawiadamia się 
znajomych zmarłego. Mieszkanie jego było 
przy u l i c y  W o d n e j  pod Nr .  13.

Poznań, dnia 8. Października 1858.

Księgarnia N. K am ieńsk iego  i Spó łk i  w Pozna­
niu poleca:
ŁukaszewskiiM osbach, S łownik poisko-nic- Tai sSr.

miecki i niemiecko polski, o p raw n y  . . .  1 15
D ahlm ann, N ow y słownik podręczny pol­

sko-francuski i francusko-polski, op raw ny  2 5 
Jan usz ,  Dokładny słownik francusko-pol­

ski i polsko-francuski. 2  tomy, oprawne.
Cena obu t o m ó w ...........................................  6  15

Moić, Nouveau Dictionnaire franęaise alle- 
mand et allemand franęaise a  1’usage de
tous les e tats ,  opraw ny. C e n a ..................  2  5

Mole, Nouveau Dictionnaire de poche fran­
ęaise allemand et allemand franęaise a 1’u ­
sage des ecoles, opraw ny. C ena ............... 1 5

S łow nik polsko francuski i francusko-polski
4  tomy oprawne. C e n a .............................. 12 —

Elvvell, Neustestes vollstandiges W o r te r -  
buch der englischen und deutscben spra-
chc, op raw ny . C e n a ............................... 1 20

Schmidt, Dictionnaire generał franęais allc- 
maud et allemand franęais, opraw. Cena 2 15

R o s t ,  deutsch-griechiscbes W o r te rb u c b ,
opraw ny. C e n a ..............................................  4

R o s t ,  griechisch - deutsches W o r t e rb u c b ,
opraw ny. C e n a .......................................... 4  —

—  deutsch - lateinisches Lexicon, aus den 
romischen Klassikern zusammengetra- 
gen und nach den bcsten neuern tłiilfs- 
mittcln bearbeitet, 2  tomy opraw. Cena 5 —

Georges, deutscb-latcinischcs SC lateinisch- 
deutsches band w orterbucb, nach Schel­
ler Sc Liinemann neu bearbeitet, 2  tomy
oprawne. Cena  ................................. 8  15

Williams, ncues T asebcn -W o rte rbu cb  der 
englischen und deutschen S p rache ,  opr. 1 —

Miiblmann, lateinisch-deutsches handw or- 
terbuch zum gebrauch fu r  Gymnasien,
Real und hohere Biirgerschulen, opraw. 1 5

Jerzykow sk i ,  S łownik  do Korneliusza Ne- 
posa, b iografów  i Juliusza Cezara w oj­
n y  z Gallami, opraw ny. C e n a  — 15

S ł o w n i k i  b e z  o p r a w y :
Dokładny słownik polsko-włoski i włosko- 

polski, 2 tomy każdy przeszło 500  s tro ­
nic obejmuje. Cena obu t o m ó w ............... 6 —

Dokładny słownik polsko-angielski i angiel­
sko-polski, 2 to m y ; w 2gim tomie znaj­
duje się jeszcze Gramatyka języ k a  an­
gielskiego. Cena obu t o m ó w ........................  6  —

Nowe wydanie s łowników polsko-francus­
kiego i francusko-polskiego 6 zeszytów,
(każdy 192 stronic). C e n a ...............................8  —

Węclewski, Słownik łacińsko-polski do au­
torów  klasycznych zwykle po gimnazy-
ach używ anych .  C e n a ................................  2  —

Jordan, Volstaendiges Taschen-W orte rbuch
der bohmischen und deutschen Sprache 1 —  

Schmidt,  Deutsch-griechiscbes I landw or-
terbuch. C e n a   1 —

—  griechisch deutsches Hanworterbucb . . 1 —
Francescon, Neues spanisch-deutsches und

deutsch spanisches W orterbucb ,  2  tomy 3 20  
Liebkind, Słownik niemiecko-polski. Cena —  25 
Gerlach, Petit Dictionairc de poche franęais- 

allcrnand SC allemand-franęais. Cena . . .  —  15 
Łukaszew ski,  S łownik podręczny w y r a ­

zów obcych i rzadkich w ję z y k u  polskim 
używ anych . C e n a   1 15

Szanownej publicznos'ci niniejszem donoszę, źc 
wróciwszy z tegorocznej rewii Królewskiej, odtąd 
znowu praktyką lekarską zajmować się będę.

Jarocin w Październiku 1858.
M ir. SS. M S e ig e t,  lekarz praktyczny.

M m m  u b io r ó w .
SayjM©Bia f la s z a

na rogu R y n k u  i Nowej ulicy pod Nr. 68. 
poleca swój w najlepszych towarach licznie assorto- 
wany skład gotowych męzkich ubiorów.

Zamówienia jak najpunktualniej będą wykonane.

iagdebsirgskie towarzystwo zabespieczenia życia
(dla zdrowych i chorych) 

ugruntow ane kapitałem zakładowym d w ó e l t  m i l i o n ó w  T a l a r ó w ,  przyjmuje przez nas i agen­
tów  specyalnych zatoesptecaenia życia, B’emSU wypraw i pogrzebów, pod 
łagodnymi warunkami za micrnemi i StałciSli premiami, częścią a p raw em , częścią bez te- 
tegoź do dyw idendy. Poznań ,  dnia 6. Października 1858.

  Anmm&fg i  S t e p h a n 9 główni agenci, przy ulicy Szerokićj pod Nr. 6.

lagdeburgskie towarzystwo zabespieczenia od ognia.
Kupiec Pan  © „  W .  Fiedler p rzy  Św. Marcinie Nr. 80. został zatwierdzonym jako  spe- 

cyalny agent w  miejsce Pana S e i d e m a n n a .
Z  powodu przeprowadzki na św. Michał nastąpionej, zwracamy niniejszem uw agę zabespieczo 

pych  przy  powyźszem przez nas reprezentowanem tow arzys tw ie ,  aby o zmianie pomieszkać w  własnyn 
interesie nam łaskawie donieść zechcieli-

A t m n s s  i

Handel mój sukna i ubiorów mgzkioh,
przeniosłem z ulicy Wilhelmowskiej Nr. 9. do M l* .  
S S .  tejże ulicy obok Hótelu Bawarskiego na pier­
wsze piętro, i zapatrzyłem takow y jak najdokła­
dniej w  wszelkiego rodzaju tow ary .

sM & acM m  M a m r & th .

in.
S t e p h s t n 9 jeneralni agenci, p rzy  ulicy Szerokiej Nr. 6.

Dobrze w ypróbow ane dubeltówki, pisto­
lety i rew olw ery , jako  też torby myśliwskie, śró- 
towniczki, rogi do prochu itd. polecam po miernych 
cenach, za których dobroć jak op uszkarz  zaręczam; 
starą broń p rzy jm uję  w kupnie.

boznań. A. SBfiffmtsmn,
puszkarz.

f H T “ Używane fortepiana
w kształcie skrzydeł,  mianowicie dobry mahoniowy 
po 125 Tal. i bardzo tani po 35 T a l . ,  w dobrym 
stanie, są do przedania w fabryce fortepianów

S Ł a r o la  MHeSie9 W P o z n a n i u ,  
pod Nr. 1. Magazynowej ulicy.

j  LAMPY zwane IODERATEUR
i d a j ą e e  ś w i a t ł o  n a j p i ę k n i e j s z e ,  k t ó r e  

o r g a n  w i d z e n i a  a n i  p o w o n i e n i a  nie u t r u ­
dza, polecam najnowsze na skład złożone pa­
ryskie modele w

p o rc e la n ie ,  b ro n z ie  i k o m p o zy cy i,
  „fepod w yraźn ą  gw arancy ą ,  oraz przepisem p ra ­
wdziwego się obchodzenia, od trzech T alarów.

Ulica Fryderykowska Nr. 33. M» SŁM g.
Polecam szanownej publiczności mój handel obu­

wia męzkiego, świeżo zaopatrzony w tow ar ku te­
mu celowi służący, co dopiero przezemnie sp row a­
dzony z Lipska, mianowicie zaś bóiy juchtowe Pe- 
tersburgskie. j f a n  ffig& m m m 9 szewc męzki, 

ulica W rocławska Nr. 30.

D r e s d e .
H o t e l  d e  F r a n c e .

Le proprietaire de 1’hótel fait savoir, qu’il prende 
en pension p ou r  1’hiver de families a des p rix  tres 
moderes.

Urzędnik gospodarczy nieżonaty, wolny od w oj­
ska, k tóry  przez lat dwanaście kondycyonował w naj­
słynniejszych dobrach górnego i dolnego Szląska, o- 
beznany z wszelkicmi gałęziami ekonomii i gorzelni- 
ctwa. posiadający ję z y k  polski, opatrzony w  dobre 
św iadectwa, poszukuje miejsca zaraz lub na now y 
rok 1859. O łaskawe offerty uprasza się poste re ­
stante Poznań ££, JJ jf .  jgg t

Dominium F l I C O S o w ©  pod C z e m p i n i e m  
(stacya kolei żelaznej) p rzyjm uje 200  macior na zi­
mowanie; o warunkach doniesie na frankowane li-
stJ -  SS. ffiies io io w sS ii.

150 sztuk rosłych opaśnych macior ma na prze- 
daź Dominium M Steszn iM .

Świece stearynowe
z najpierwszych fabryk niemieckich, ma 
na obecną porę na składzie tak od pośle­
dniejszych do najprzedniejszych gatun­
ków J a lk ó ls  A p p e l»  
Wilhelmowska ul. Nr. 9. po stronie poczty,

Od 4go m, b. mieszkam przy  ulicy F ryderyko- 
wskiej Nr. 18. obok Banku Prowincyalnego.

M e b m m w e h i 9 Budowniczy.

Mieszkam obecnie pod Nr. 13. ulicy Wilhelmo­
wskiej. ____________  S am u ei Jtaffe,

Szanow ną publiczność mam zaszczyt uwiadomić, 
iż pomieszkanie moje od 1. Października r. b. zmie­
niłam i mieszkam obecnie p rzy  ulicy Wrocławskićj 
pod Nr. 17. obok szkoły realnej.

E j t w g n e r 9 k rawcowa damska.
Szanowni Rodzice oddający synów  sw ych  do 

szkół tutajszych i życzących sobie dla nich stancyi, 
niechaj się raczą zgłosić przy ulicy Wielkie Gar- 
bary  Nr. 52. na pierwszem piętrze. 
________________ Ó s a f h o w s k i ,  nauczyciel.

Pensyonerów  dwóch może przyjąć na stancyą i 
zobowięzuje się nietylko mieć ścisły do zó r ,  lecz za­
razem udziela korcpetycyą w wszelkich szkolnych 
naukach. © .  i ia t i tg e r 9

ulica Półwiejska Nr. 10. B.

Winogrona stołowe
mające duże słodkie dojrzałe jagody ,  o trzym yw ać 
będzie od dnia dzisiajszego regularne przesełki

sS a k ó b  A n p e t 9
Wilhelmowska ulica Nr. 9. po stronie poczty

Zielonogórskie winogrona przy  wzięciu 5  fun­
tów , po 3 Sgr. funt poleca

MzgeS&r M u & c h 9 plac Wilhelmowski 16.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 7. Października 1858
[sto- £

1*
3 k u ran t

jp e t . p ap ie ­
ram i.

g o tow i­
zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . ____ 100*
dito . . . . 41 ____ 1001
dito z roku 1S56. . . . 41 100X
dito z roku 1853. . . . 4 9 5 i

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ...................... 3* — 811
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej. 31 — 83 f
dito miasta B e r l i n a ............................. H __ 1011
dito dito ............................. 31 83

L is ty  zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 31 8 5 f
dito P rus  W schodnich .  . . 31 8 l f
dito P o m o rs k ie ...................... 31 85
dito dito ...................... 41 83$
dito W . X . Poznańskiego . 4 93 ____

dito W .  X . Pozn. (now e). 31 —- 88$
dito S z l ą s k i e .................. 31 _ _ _

dito P ru s  Zachodnich . 3 ) ...... 81$
Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................. 4 -- 921
L o u i s d o r y ................................................... — — 1091
Akeye kolei Żelazn. Starogr.  Poznańsk. 4 — 881

CENY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy ś r e d n i e j ................................
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ......................
Żyta  przedniego , s z e f e l ..................
Zyta  lżejszego ....................................
Jęczmienia dużego, s z e f e l ...............
Jęczmienia m a ł e g o .............................
O w s a , szefel . . - .............................
Grochu do go tow ania ,  szefel . . ,
Grochu na p a s t w ę ....................   . ,
Rzep l a t o w y ........................................
Rzepik l a t o w y ....................................
Rzep z im o w y . .....................................
Rzepik z i m o w y ....................................
T a t a rk i , szefel  .........................
Koniczyna c z e r w o n a ..........................
Koniczyna b ia ła ....................................
Ziemniaków, szefe l .............................
M asła ,  g a r n i e c ....................................
S i a n a , c e n t n a r .............................
S łomy, kopa po 100 funt .  w. Ż. c. 
Spiry tusu  (beczkkl20 k w.)80£ Tral.

dnia 7. Października.  ..................
dnia 8.

dnia 8. Października
1858 r.

od
tal. sgr. 1 fn

do
ta l. jsg r.l fn
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